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Przegląd polityczny.
Na sobotniem posiedzeniu komisji rezolu- 

cyjnćj powrócono raz jeszcze do punktu ósme­
go, z powodu wątpliwości, o którój wczoraj 
według Gazety Nar. mówiliśmy. Poseł Cz e r ­
k a  w sk  i w taki sposób określił rząd odpo­
wiedzialny, o którym mowa w rezolucji:

„Nie ma bynajmnićj zamiaru ustanowie­
nia w Galicji dwóch namiestników. Punkt ós- 
my dąży raczej do tego, ażeby rząd krajowy 
był rządem cesarskim. Rząd krajowy nie po­
winien jednak być tylko organem rządu wie­
deńskiego. Rząd krajowy winien mieć prawo sa­
moistnie mianować urzędników w swoim za­
kresie, z wyjątkiem tych, których mianowanie 
zostawionem jest koronie. Rządowi krajowemu 
powinno być nadto przyznane prawo przygo­
towywania ustaw i przedstawiania ich pod u- 
znanie korony. Rząd krajowy powinien też 
być odpowiedzialnym za wykonywanie praw i 
to albo w taki sposób, żeby urzędnicy mogli 
być pociągani przed sąd za obrazę prawa, 
albo żeby reprezentacja krajowa mogła im 
wypowiadać swoją nieufność. W każdym wy­
dziale rządowym powinna stać na czele jako

dyrektor osobistość polityczna, mogąca się 
oprzeć na zaufaniu kraju, ale jak  ministerjum 
powoływana na urząd przez monarchę. Tacy 
dyrektorowie winni być odpowiedzialni sej­
mowi.

„Na czele rządu krajowego stałby namiest­
nik, mający prawo przedstawiać koronie kan­
dydatów na dyrektorów, i pod tym względem 
byłby niejako w tym stosunku do nich jak 
prezes gabinetu do ministerjum. Namiestnik 
nie byłby jednak odpowiedzialnym sejmowi, 
gdyby się dopuścił naruszenia konstytucji, 
lecz musiałby stawać przed sądem najwyż­
szym. Odpowiedzialni przed sejmem byliby 
tylko dyrektorowie.11

Te wyjaśnienia posła Czerkawskiego nie 
wywołały żadnych uwag w komisji, tylko przy 
przejściu do punktu 4go rezolucji p. Giskra 
oświadczył, że nadania Galicji rządu krajo­
wego w takim duchu nie doradzałby rządowi 
wiedeńskiemu.

Następnie przystąpiono do rozpraw nad 
wnioskiem Rechbauera, żądającym aby sejmo­
wi galicyjskiemu przyznano:

a) ustawodawstwo o urządzeniu izb handlowych: 
h) ustawodawstwo względem zakładów kredytowych

i zabezpieczenia, banków i kas oszczędności z wyjąt­
kiem banków wydających bilety;

c) względem wszystkich gałęzi oświaty publicznej 
i prywatnej i wszystkich zakładów naukowych z wy­
jątkiem tych, które państwo ustanawia i uposaża;

d) ustawodawstwo policyjne, o ile nie jest częścią 
składową kodeksu karnego;

e) ustawodawstwo względem głównych zasad orga­
nizacji politycznych władz administracyjnych;

t) ustawodawstwo gminne bez ograniczenia, o dno- 
śniedo; art. IV ust. zas. z 21 grudnia 1H67 o powszech­
nych prawach obywateli państwa.

W obradach nad tym wnioskiem komisja 
większością 10 głosów przeciw 7 przyznała 
sejmowi punkt a i z punku b, większością 10 
głosów przeciw 5, ustawodawstwo o urządze­
niu kas oszczędności. Reszta punktu b od­
rzucona.

Sprawa rezolucyjna doszła zatem w so­
botę do tego punktu, na którym w r. z u- 
tknęła i poszła dalój jeszcze....o kasy oszczęd­
ności. Wiedeń przyznaje nam prawo autono­
micznego rozporządzania oszczędnościami ja ­
kie porobimy na handlu. Czy to ironja po ka­
tastrofie Kirchmajera?...

Sukiennice w r. 1787.

Z okazji uwagi publicznćj zwróconćj na 
sukiennice, uzupełniamy wyborną książkę p. 
profesora Kremera, opisującą tę budowlę i jćj 
losy, przytoczeniem ustępu z Djarjusza po- 
y  u króla Stanisława Augusta w Krakowie.

„Dnia tedy 24 czerwca 1787 roku, o dzie- 
S u  godzime’ w czasie gdy zaczęto właśnie 
K rakf^?Wa»  ratasz 1 wszystkie ulice miasta 
N aiiaónitic okazania radości z przybycia 
Najjaśniejszego Pana, kongreeacia kuniecka
S Z c e ’,1r ym Ł0SZtem S h ^ i e l k ?  'f u
w środku m S T o d  M k S u a f 8 , ?kIepio")'' 
h cy długości łokci
stronach sklepami w liczbie 33 w którvch 
kupcy Skład różnych towarów ’ mają, oraz 
drzwiami kratowemi naprzeciw siebie, to jest 
na wchodzie i wychodzie będącemi, ozdobiony 
zewnątrz i wewnątrz illuminowała; bowiem 
zaraz na wstępie do tego gmachu dały się

widzieć po obu stronach facjaty rzęsisto lam­
pami oliwnemi illuminowane, wewnątrz zaś 
około sklepów wielkie lustra zwierciadłowe, 
każde z nich po kilka świec jarzących mają­
ce, a nad temi rzęsisto także uilluminowane 
napisy łacińskie (napisy te opuszczamy dla 
zbytniój ich długości). W pośrodku tego gma­
chu były zawieszone po obu stronach kotwice 
w liczbie 36, światłem napełnione, z których 
każda niosła świec 24, tak dalece, iż ten 
gmach przeszło półtrzecia tysiąca świecami 
lautrowemi (sic) był wewnątrz oświecony, co 
nietylko sprawowało widok prześliczny, lecz 
nawet zadumiający.

„Oprócz tego każdy sklep, mający osobne 
drzwi swoje był illuminowany, w których ró­
żne towary wykładane były, w niektórych zaś 
loterja, wina, cukry, orszady, limonady znaj­
dowały się. W środku zrobiona była loża 
pięknie ozdobiona dla Najjaśniejszego Pana, 
naprzeciw którój było wyznaczone miejsce dla 
kapeli, z osób kilkadziesiąt składającćj się, 
która zaraz za przybyciem Najjaśniejszego

Pana grać koncert poczęła na różnych instru­
mentach. Przyszedłszy tam Najjaśniejszy Pan 
z książęciem Prymasem, oraz z licznemi se­
natorami, urzędnikami i obywatelami woje­
wództwa krakowskiego, zastał już osób pół­
tora tysiąca przeszło wynoszących, jak najle- 
piój ubranych, obchodził po kilka razy gmach 
pomieniony i odwiedzał wszystkie sklepy. Spo- 
cząwszy zaś w przygotowanej sobie loży z u- 
kontentowaniem patrzał na weselących się 
obywateli miasta tego. Nastąpiły potem różne 
tańce, około zaś godziny pierwszćj po północy 
oświadczywszy Najjaśniejszy Pan kongregacji 
kupieckićj swoje ukontentowanie, odjechał do 
zamku, inni zaś senatorowie, urzędnicy, oby­
watele, oraz dystyngowańsze osoby miasta 
Krakowa aż do godziny trzecićj po północy 
zabawili się.

„We wtorek, to jest dnia 26 czerwca, ob­
chodząc Najjaśniejszy Pan miasta Krakowa 
ulice, oglądał kramy żelazne, kramarskie, płó- 
ciennicze, bogate, Sukiennicom przyległe, w 
których dawniej kosztowne materje i galony
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K r o n i k a .
K ra k ó w  16 marca. Na wczorajszem posiedzenia 

towarzystwa rolniczego, p. Karol L a n g i e  czł. kom. 
zdał sprawę z rezultatu zbierania dat statystycznych, 
z którego się pokazuje, że (Lrad powiatowych zupeł­
nie się nie zajęło zbieranienr d a t, a od 56 obywateli 
wezwanych na sprawozdawców przyszły także bar­
dzo niedokładne dane.

Czł. kom. S t a r o w i e j s k i  czytał rozprawę o re­
zultacie usiłowań odnoszących się do kultury lnu.

Komisja wybrana dla zbadania sprawy czernicho­
wskiej, już  rozpoczęła swe czynności.

* Wczoraj otwartą, została nieustająca wystawa 
obrazów w domu Larysza przy ulicy Brackiej. Dotych­
czas niewiele jeszcze nadesłano obrazów, co na karb 
wczesnego w tym roku otwarcia wystawy policzyć na­
leży. Prawdziwą ozdobą tegorocznej wystawy jest obraz 
historyczny Kozakiewicza przedstawiający „Ostatnie 
chwile Sawy“, którego ocenienie zastrzegamy sobie na 
później. Z prąc naszych artystów oprócz tego już są 
wystawione: Świerzyńskiego Saturnina „Nawa boczna 
kościoła N. P. Marji“ ; Mireckiego dwa portrety i śli­
czna akwarella Kossaka: „Targ na konie na Kleparzu.“

Zauważaliśmy na tegorocznej wystawie wielki po­
rządek i ład w rozwieszeniu obrazów. Każdy obraz 
tak  do tegorocznej wystawy, jak  i do galerji Pąbskich 
należący ma swoją karteczkę, na ktćrej wypisany przed­
miot i nazwisko autora utw oru; dalej światło bardzo 
umiejętnie rozdzielone, obrazy rozwieszone są w pół­
kolu, przez co unika się fałszywego światła na obrazach.

* Dopiero onegdaj sąd krajowy tutejszy zatwier­
dził dra  W yrobka na dalsze sprawowanie obowiąz­
ków zarządcy upadłości masy W. Kirchmajera. Wczo­
ra j odbyły się narady wierzycieli co do ustąpienia wy­
dawnictwa „Czasu" na rzecz St hr. Tarnowskiego. 
Rozumie się, że zgodzono się na to zupełnie, a rzecz 
ta  oczekuje tylko sankcji sądowej.

* W niedzielę, jak donosiliśmy, odbyło się rozda­
wanie posagów' z funduszu zapisowego zostającego w 
rozporządzeniu Arcybractwa miłosierdzia i banku po­
bożnego. W r. b. posagi wynosiły po 70 i 40 złotych 
polskich, gdyż z powodu nieopłacenia procentów' od 
sum zapisowych, większych kwot udzielić nie było 
można. Z tego powodu nastręcza się pytanie, czy kwo­
tę 40 złotych polskich nazwać można posagiem  i czy 
je j raczej nie w'ypada dać innej nazwy, upokarzającej 
otrzymującą tego rodzaju wsparcie. Czyż 40 złp. jest 
zapomogą, z której wiele zrobić może bodaj najbie­
dniejsze małżeństwo? Naszem zdaniem, jeśli fundusze 
nie wystarczają, wypadałoby raczej ograniczać liczbę 
uposażonych, lub chwilowe opóźnienie pewnych wpły­
wów zastępować zaliczką z innych funduszów arcy­
bractwa, niż rozdawaniem kwot bagatelnych odbierać 
całej fundacji jej właściwy charakter, zwłaszcza, że

na przedaż wykładane bywały, ztamtąd idąc 
przez krzyż wszedł do Sukiennic, które tak 
na dole, jakoli też na górze obchodził, skle­
py wszystkie w nich będące odwiedzał, udał 
się potem pod W a g ę  m n i e j s z ą * ) ,  ztąd tak 
nazwaną, że w niej wszelkiego gatunku to­
wary zwykły bywać ważone, gdzie w niej bę­
dące napisy uwiadamiające o grasującem w 
tern mieście powietrzu, wielości w czasie tego 
zmarłych ludzi, znacznem gradobiciu, nawał­
nicach, przymorkach, szarańczy, czytał. Ztam­
tąd idąc raczył Najjaśniejszy Pan odwiedzić 
ratusz, przed którym już magistrat in  c o r -  
p o re  zgromadzony zasta ł, a w nim udał się 
najpierwój do Izby sądowej, i tam przeglądał 
będące dawnych królów portrety, tym przy­
patrywał się."

*) Mowa o Smatrużu, który stał równoodległe od 
Sukiennic, gdzie, dziś stacja dorożek pod kościołem 
św. Wojciecha. Ściany Smatruża były kroniką. Bez 
Śladu budowlę tę zburzono w r. 1801. Nikt nawet w 
rysunku jej nie upamiętnił. Przyp. Red. Kur.

przedwstępne starania się o takie wsparcie i ceremo- 
nje połączone z rozdawnictwem, narażają uposażone 
na stratę czasu, która o wiele umniejsza wartość otrzy­
manego posagu.

* Dziś o g. 5 po poł. w sali wykładowej zakładu 
fizjologicznego odbędzie się egzamin ścisły pierwszy 
p. Józefa Z b o r o w s k i e g o  na dra medycyny. Wstęp 
wolny dla lekarzy i słuchaczy medycyny, o ile miej­
sca wystarczy.

* Pomimo, że już przechodzimy w drugą połowę 
marca, mamy ciągle ostre powietrze, a w nocy mróz 
do b “ R. niżej zera, dochodzący. Zdaje się, że przy­
słowie o 40 św. Męczennikach chce się sprawdzić co 
do jo ty  w tym roku.

* Czas przed kilku dniami doniósł, że dobra Za­
kopane zakupione zostaiy przez pana Eicliborna, ale 
dla p. Bismarka Pan Eichborn w liście do Czasu pi­
sze, że dobra Zakopane sam i dla siebie nabył, i że 
wiadomość o nabyciu tych dóbr przez kanclerza zwią­
zku pólnocno-niemieckiego polega na błędnej postawie.

* Onufry Kałapuń w Jasienicy solnej w pow. dro- 
hobyckim, wracając 22 z. m. w nocy parokonnym wo­
zem z Borysławia do domu uwiązł w zamieci śnież­
nej wraz z końmi i poniósł śmierć przez zmarznięcie; 
dopiero w kilka dni znaleziono jego zwłoki i konie 
nieżywe. W tej san.tj okolicy 24 z. m. zmarzł An­
drzej Tracz z Medenic, konie jego znaleziono żywe 
pod lasem.

Dnia 26 z. m. M arjanna Nowakowska z Myczko- 
wic w pow. lisieckim upiwszy się w powrocie z targu 
do domu, zmarzła w drodze.

* Rzymski korespondent do Dzień. Pozn. podaje 
następującą listę pronotarjuszów papieskich: Jan  Koź- 
mian, liaz. Dobrowolski, Franc. Radzki, Robert Lich­
nowski, A Ostrowski, W ł. Daniewski; do familji pa- 
piezkiej j  ako prałaci domowi należą: księża: Lichnow­
ski, Brzeziński, Janiszewski, Dorszew'ski, Wolański, 
Kubiński, Sosnowski; camerieri segreti supernumerary 
Księża Skórkowski, Gwiazdoń, Nowakowski, Marjań- 
ski, Zabłocki, Lobos, Morawski, Czacki.

* Dzienniki wiedeńskie donoszą o aresztowaniu w 
Wiedniu Edwarda Stefańskiego z Jasła liczącego lat 
4?, który wyłudził 40u0 złr. za pomocą sfałszowanych 
obligacji, opatrzonych podpisami znanych w kraju na­
szym osobistości.

* Dzienniki trjesteńskie podają następujące szcze­
góły o szkodach zrządzonych przez trzęsienie ziemi 
w okolicy Voloski w d. 1 b. m. :.W  Novakraeiua więk­
sza część domów ma mury zarysowane, ale żaden nie 
jest tak uszkodzonym, aby nie mógł być zamieszka­
nym. W  Sussaku tylko jeden dom mocno ucierpiał. 
W Zabice ucierpiały najwięcej kominy, a tylko jeden 
dom został całkiem zrujnowany i jedna stajnia zapa­
dła się, gdzieindziej mury popękały, ale nieszkodliwie. 
W  Podgvoje ucierpiał najwięcej kościół na wzgórzu 
stojący i plebanja. W Lissar trzęsienie ziemi było 
bardzo silne. Ołtarz kamienny w kościele runął, 5 do­
mów jest całkiem, a 15 w części zrujnowanych. Lek­
kie wstrząśnienia ciągle jeszcze uczuwaćsię dają, zwła­
szcza w nocy, ztąd obawa pamye niezmierna. Wieś 
Clana, która najwięcej ucierpiała, leży w odległości 
2 '/j mil od Fiume i wznosi się 1500 stóp nad poziom 
morza, ma 149 domów i 1200 mieszkańców, którzy 3 
dni i 3 nocy musieli obozować pod gołem niebem. 
Około 40 domów runęło w gruzach, inne są mniej lub 
więcej uszkodzone. Z ludzi nikt nie zginął. Z Fiume 
piszą pod d. 6 b. m. do Triest. Zeit , że trzęsienie 
ziemi ciągle się tam powtarza po dwa i trzy razy na 
24 godzin, lecz jest coraz słabsze. W Laas d. 4 b. m, 
było o godz. 2giej po północy trzecie wstrząśnienie.

* Auber o mało że nie stał się ofiarą płomieni. 
W nocy zapaliła się w jego sypialni firanka; trzask 
pękniętej od ognia szyby w oknie, zbudził jeszcze dość 
wcześnie sędziwego kompozytora. Ogień wnet uga­
szono.

* Na targach paryskich już się od kilku dni po­
jawiły poziomki.

* W Wersalu w tych dniach umarła moskiewka, 
która przez całą jednę zimę ukazywała się w salo­
nach paryzkich w 1848 i 1849, a którą przezwano 
wtedy la  dame a la c le f (dama o kluczu).

Usunąwszy się na wieś, gdzie dotąd przebywała, 
umarła mając 45 lat. Żyła w największej samotności. 
Opowiadają sobie, że mąż daleko od niej starszy, przy­
jeżdżał do niej na jeden lub dwa tygodnie co sześć 
miesięcy, i znó-w powracał nie wiadomo gdzie. Wszys­
tko zresztą co otaczało „damę o kluczu11 było taje- 
mniczem. W zeszłym miesiącu, mąż nie przyjechał

jak  zazwyczaj, a wkrótce otrzymała wiadomość o 
jego śmierci. Wdowa tylko kilka dni śmierć jego 
przeżyła. Przypuszczają, że się zagłodziła.

Historja czy legenda, pewnego nic nie ma, ale oto 
co o niej opowiadano, gdy piękną i młodą przybyła 
do Paryża; liczyć mogła wtedy, najwięcej 25 lat. Mó­
wiono głośno, że mąż ją  podszedł znienacka, w wiej­
skim dworku, który posiadał tuż za miastem w Mo­
skwie, w chwili gdy szybko zamykała szafę.

Służący wydał ją  przed mężem. Moskiewski Otello, 
dwa razy kluczem obrócił, wyjął g0, poczem dał żo­
nie znak, aby z nim razem wyszła. Bryczka czekała
0 kilkanaście kroków od dworku. Więcej umarła jak  
żywa, nieszczęśliwa usłuchała. Mąż, gdy ją  wsadził 
na bryczkę, dał po cichu jakiś rozkaz stangretowi, a 
sam powracał do dworku.

— Zachowaj dobrze ten klucz, zapomniałem coś
1 muszę się wrócić.

Wrócił, rzeczywiście, ale z pochyłości góry, po 
której wóz się toczył, biedna kobieta ujrzała zarazem 
płomienie, ogarniające dw orek...

Zemdlała. — Jak  długo trwało zemdlenie, — nie 
wiadomo, ale gdy przyszła do siebie, nieszczęsna spo­
strzegła, że na szyi miała złote kolje, bez zamknięcia, 
zupełnie zalutowane, u których wisiał mały kluczyk

Chciała się zabić, mąż zagroził jej jednak, że jeżeli 
swej,o postanowienia nie zmieni, odkryje publicznie 
jej błąd, że jej pamięć na zawsze zbezcześci i okryje 
wstydem i hańbą jej rodzinę.

Kazał jej żyć, — musiała się poddać jego woli.
Gdy do Paryża przybyła, dziwny klejnot na jej 

szyi zwracał powszechną uwagę. Tysiące przypu­
szczeń robiono, żartowano sobie, aż nareszcie mąż 
uległ jej prośbom i pozwolił jej żyć w odosobnieniu 
w jakiejś -wiosce, pod warunki: m jednak zobowiąza­
nia się przysięgą, że nie będzie próbowała życia so­
bie odebrać, dopóki on żyć będzie.

Śmierć męża wróciła jej nareszcie wolność. Od 
dwudziestu lat okropne przebywała męczarnie zmu­
szona ciągle mieć przed oczyma przypomnienie swej 
niewierności  kluczyk.

* W  jednym z niemieckich teatrów grano Fausta. 
Wiadomo, że w pierwszym już akcie Mefistofełes uka­
zuje się Faustowi, za pomocą maszyncrji. Aktor staje 
na desce kwadratowej lub okrągłej, która na dany 
znak wznosi się raptownie do poziomu sceny, co trw a 
najwięcej dwie sekundy.

Na przedstawieniu o którem mowa, biedny Mefisto 
najniefortunniej przypiął sobie szpadę, najprzód pas 
od szpady zaczepił się o pas od trykotów. Co więcej 
nieszczęsna szpada jakoś horyzontalnie wisiała mu u 
biodra.

— Do mnie szatanie! — zawołał Faust.
W  mgnieniu oka Mefisto był na scenie.
Tylko... proh pudor !...
Dwa końce szpady, zawadziły o podłogę sceny, 

pas od szpady, a z tym ostatnim i przepaska od try­
kotów pozostały przy szpadzie.... Trykoty naturalnie 
poszły za przepaską i wywróciły się jak  zajęczajskórka.

Kortyna spadła... wielki był też czas.
* Siostrzenica radziła się stryja, który był rzeźni- 

kiem, czy ma iść za zamożnego, którego nie kocha, 
czy też za uwielbianego przez nią, wprawdzie ubogie­
go, ale przystojnego młodziana: „Moje dziecko masz 
do wyboru między sercem a pieczenią. Serce widzisz 
jedzą słowiki, bo to wyborna dla nich strawa, a pie­
czeń, moje dziecko, ludzie, wybieraj." Panna długo 
się nie wachała i wybrała pieczeń.

K a le n d a rz . Dziś św. Cyrjaka, djakona; ju tro  św. 
Gertrudy, panny.

Wschód słońca o g. 6 m. 14, zachód o g. 6 m. 5.
Dnia )4 marca przeważnie pogoda. Termometr od 

— 6.4 doszedł do -j- 1.4 R. Barometr szybko w górę 
id z ie ; o 6 rano dnia 15 stał on na 331,60 , termometr 
na — 7.6 R. W iatr zachodni spokojny.

N ab o ż e ń s tw a . Dziś nabożeństwo passyjne u kks. 
Pijarów; kazanie mieć będzie JKs. Zygmunt Goljan.

SZARADA.
Pierwsze drugie jes t w roślinnym świecie, 
Pierwsze trzecie da wam świat zwierzęcy, 
Wszystkiem  objąć myśli swe Die możecie, — 

Zgadnijcie, nie powiem więcej.
Znaczenie wczorajszej zagadki: Stach, Staś, staic, 

stal, stan. Pierwsze trafne rozwiązania nadesłali pp. 
Stanisław Jok, T. S., Lucjan Kowalski, Wł. Pieter-



KURJER KRAKOWSKI z środy dnia 16 marca 1870. 3

k iew icz , J a n  R y b c zy ń sk i, J ę d rz e j Z a rz y c k i, M ieczy­
sław  Szyb....

Gospodarstwo, p rzem ysł i handel.
K r a k ó w ,  15 marca. D ow óz n a  ta rg  w czorajszy 

n a  kom orze B a r a n  był b ardzo  m ały , bo ty lko  około 
400 korcy  w ynoszący. P o p y t i ru ch  w h an d lu  zbożo­
wym pow iększa się ciągle, ceny pszenicy podniosły  się, 
ż y te , jęczm ień  i owies u trzy m ały  się p rzy  cenie p rze- 
sz ło ta rgow ej. Z pow odu z ły ch  dróg niem ożebnem  je s t  
do sta rcza ć  z odleglejszych okolic zbo ża  n a  ta rg , w po- 
bliższych zaś wymogi w łaścicieli są  w ielkie, z k tó rem i 
sp ek u lan c i pogodzić się nie m ogą. P ru sk ic h  kupców  
co raz  m niej po k azu je  się n a  ta rg u . P łaco n o  za  psze­
n icę  od  40 do 43 z łp ., ży to  od 25 do 2 7 , jęczm ień  
od  23 do 2 5 , owies od 15 do 1 6 % , g roch  od 24 do 
27, w ykę od 26 do 27 złp .

Z łe  d rogi w ie ra ją  n ierów nież w ielki w pływ  i na  
nasz h andel zbożow y n a  K l e p a r z u ,  bo tru d n o  z 
ładow nem i fu ram i p rzeb y ć  m iejscam i ok ro p n ie  p o p su ­
te , a  szczególniej boczne d ro g i; to  te ż  zaledw o z b liż ­
szych o k o lic , lub  też  z okolic w b liskości gościńców  
po łożonych, dow ożą n a  tu te jsz y  ta rg . Ceny u trz y m u ją  
się n ie ty lko  s ta le ,  a le  naw et pszenicy i jęczm ien ia  
podniosły  się trochę . Z  obcych kupców  zaledw o k ilk u  
p o k aza ło  się n a  ta rg u . P łacono  za  pszenicę czerw oną 
od  9.50 do 10.50, b ia łą  od 10 do 11, ży to  po cenie 
daw niejszej od 6 do 6 ‘/s , o jęczm ień  w iększy  popyt, 
p łacony  od 5.75 do 6, a  naw et 6 .3 0 , owies po  cenie 
daw niejszej od 3.90 do 4 % , w yka od 6%  do 7. K on i­
czyna czerw ona od 53 do 56, b ia ła  od 65 do 75 z łr .

Wiadomości polityczne.
W ieileń, 14 marca. Tutejszy korespondent 

jednego z dzienników nadreńskich donosi, że 
następcą hr. Pepoli będzie jen Menabrea.

Handel losami tureckiemi jest dozwolonym 
w Austrji.

Według N. fr. Pr ease wszystkie wieści za­
powiadające prędkie zamknięcie sesji rady 
państwa są przedwczesnemi. Rząd ma stały 
zamiar jeszcze przed ferjami wielkanocnemi 
załatwić reformę wyborczą Od załatwienia 
tćj kwestji zależeć będzie postanowienie co do 
zamknięcia sesji.

W iedeń , 15 marca. Minister skarbu przed­
łożył radzie państwa wniosek uwolnienia od 
stempli i opłat spraw, tyczących się zniesienia 
propinacji w Galicji i Bukowinie. Przyjęto 
bez dyskusji żądania kredytu dodatkowego 
za rok 1869. Rozprawy nad projektem nowćj 
procedury cywilnćj ciągnęły się dalćj.

Przed pałacem arcyks. Luitpolda dwóch 
żołnierzy popełniło jakiś eksces, skutkiem 
którego feldm Maroicić wydał okólnik, pole­
cający oficerom czuwanie nad moralnem wy­
kształceniem żołnierzy.

Zbiegły z deficytem 300.000 złr. kasjer 
banku zastawniczego rządowego Redeli, został 
aresztowanym w Civita Vecchia.

Jak mówią, oprócz Francji, Austrja i Hisz- 
panja wyślą reprezentantów na sobór.

P ra g a , 15 marca. Burmistrz Dittrich przy 
instalacji wykonał przysięgę na konstytucję.

Berno, 14 marca. Książe Karol Auers- 
perg ma być wkrótce mianowanym namiest­
nikiem Morawji, a na jego miejsce marszał­
kiem krajowym będzie hr. Thun.

Studenci w Gracu zachęceni przez oło- 
muniecką radę miejską podpisują petycję 0 
ustanowienie uniwersytetu w Ołomuńcu.

Peszt, 14 marca. Dziś ukończono rozpra­
wy w sprawie honwedów. Wniosek Iwanki,

większością 196 przeciw 126 głosom został 
odrzucony.

Na żądanie Klapki pochód z pochodniami 
na cześć jego nie miał miejsca.

W ministerjum obrony krajowćj urządza 
się wydział kroacki, którego dyrektorem bę­
dzie wiceżupan Paresetics.

Lewica chce wniosek Andrasego co do 
składek na honwedów uważać i traktować 
jako wniosek sejmowy.

Cesarzowi wczoraj przy wyjeździe z teatru 
węgierskiego, tłumy wyprawiły wielką owację.

WIRTEMBERG. S ztu tg art, 14 marca. 
Izba przyjęła wniosek zaprowadzający mia­
ry i wagi dziesiętne, od 1 stycznia 1872 r.

Przybył tu w. ks. moskiewski Michał.
FRANCJA. Paryż, 13 marca. Constitułion- 

nel zapewnia, że cesarz wyraził królowi Fran­
ciszkowi z Assyzu swoje ubolewanie z powodu 
wypadku zaszłego w jego rodzinie.

Paryż, 14 marca. Do wczoraj nie nadesz­
ła  jeszcze żadna odpowiedź rzymska na notę 
hr. Daru.

Według telegramu z Bolonji rząd francuz- 
ki w swój nocie nie występuje wprost prze­
ciw dogmatowi nieomylności, żąda tylko aby 
mógł mieć na soborze specjalnego pełnomoc­
nika, przy obradach nad 21 kanonami dążą- 
cemi do zaprowadzenia'pewnego rodzaju teo- 
kracji i udogmatyzowania Syllabusa. Rząd 
bowiem francuzki mniemał, że sobór ograni­
czy się tylko na religijnych uchwałach, ale 
na polityczne obojętnie patrzeć nie może.

Niezależne dzienniki donoszą, że pomiędzy 
Ollivierem i hr. Daru zaszło wczoraj niepo­
rozumienie z powodu polityki względem Rzymu.

Przy obradach nad pożyczką kolejową tu ­
recką rada ministerjalna postanowiła zasto­
sować do nićj prawo z. r. 1836 zabraniające 
handlu losami zagranicznemi, a nawet ogła­
szania ich w gazetach i skazujące ogłaszają­
cych na kary.

ANGLJA. Londyn, 15 marca. Gladstone 
i Granville zapowiadają bil w celu przywró­
cenia porządku w Irlaudji przez zawieszenie 
sądów przysięgłych, zaostrzenie ustawy pra- 
sowćj i inne wyjątkowe środki.

HISZPAN JA. Madryt, 12 marca. Infant 
Henryk i ks. Montpensier w pojedynku od­
bytym dziś rano strzelali do siebie trzy razy. 
Pierwszy raz z odległości 10 metrów (20 kro­
ków), drugi raz z odległości 9 metrów. W obu 
razach żaden z przeciwników trafionym nie 
został. W trzecim strzale, na odległość 8 me­
trów, infant Henryk miał pierwszy strzał, ale 
chybił i został następnie zabitym.

Ks. Montpensier w czasie pojedynku oka­
zywał bardzo wiele zimnćj krwi, lecz po od- 
bytćj walce był bardzo wzruszony. Musiano 
mu dwa razy krew puszczać.

W kortezach Prim odpowiedział na in­
terpelację, że nieprawda, jakoby kongres ame­
rykański posiadał jakieś pismo od niego, do­
tyczące odstąpienia Kuby, a na interpelację 
Castellara odpowiedział odparciem wszelkićj 
myśli zamachu stanu i oświadczył, że gdyby 
wolność kortezów pod względem wyboru króla 
zagrożoną być miała, gotów jest bronić jćj 
przeciw wszystkim.

Według telegramu z Bajonny, ostatnićj

nocy, pomimo nadzoru granicznego, pewna 
liczba karlistów przekradła się do Hiszpanji.

WŁOCHY. Florencja, 12 marca. Minister 
Sella rozwijał wczoraj dalćj w izbie swe pla­
ny finansowe, projektując dodatek do podatku 
stemplowego, konsumcyjnego i innych, oraz 
nowy 2%  podatek od ruchomego majątku.

Na wydatki bieżące skarbu potrzeba około 
200 miljonów, dla których pokrycia Sella pro­
ponuje konwencję z bankiem, wypuszczenie 
no wy eh procentowych papierów za 800 milj., 
oraz powiększenie obiegu banknotów o 50 
miljonów.

f Dziś izba udzieliła Selłi tymczasowe upo­
ważnienie do poborów i wypłat na miesiąc 
kwiecień.

Prezydentem izby wybranym został adwo­
kat Biancheri.

Florencja, 14 marca. Hr. Fe jedzie jako 
poseł do Pekinu.

RUMUNJA. Bukareszt, 12 marca. Ks. Kuza 
listem do prezydenta izby odmówił z podzię­
kowaniem przyjęcia wyboru na deputowanego.

Wydział budżetowy projektuje znaczne 
zmniejszenie |armji.

TURCJA. Konstantynopol, 12 marca. Ho- 
bart-pasza został mianowany prezesem ko­
misji, mającćj reformować admiralicję, pomno­
żyć flotę i urządzić szkoły morskie.

Konstantynopol, 14 marca. W celu ^do­
prowadzenia skarbu do równowagi finansowćj 
w\ wezyr proponuje w raporcie do sułtana 
zmniejszenie wszystkich pensji.

W. wezyr zabronił prywatnym sprowa­
dzania saletry i prochu.

STANY ZJEDNOCZONE Waszyngton, 13 
marca. Izba reprezentantów przyjęła wniosek 
Logana, żądający zredukowania liczby ofice­
rów o trzecią część.

K u r s a  g i e ł d y .
K r a k ó w  dnia 15 marca.

R e n ta  sreb r. 71.50 71.25 K ol. w. byd. 71 .— 70.—
L osy  1 8 6 0 r . 98.—  97.50 Poż. p . 1864 158.—  157.—
„ 1864 r .  . 119.75 119 .— 1866 157.—  155,—

Obi. idem n. 74.25 73.75 S reb ro  . . 122.—  121.25
L . zas t. gal. 76.50 75.50 D u k a ty  . 5.84 5.80
„  b. h ypo t. 90.50 90.—  N apoleony  . 9.91 9 .sg
„  po lsk ie  . 94.50 93.75 Im p e rja ły  . io .5  9.95
„  kw idac. . 78.25 77.75 P ru s k i  k u r .  1.82 1.82

K ol. w /w ied. 70.—  69.50 R u b le  p ap . 1.51 1.50

TELEGRAMY
„ K U R JE R A  K R A K O W S K IE G O .11

W i e d e ń  d. 15 marca godz. 6 min. — P° p o ł  
A kcje k red y to w e 282.50 A k cje  kol. K a r . L . — .—
L o m b ard y  . . . 244.50 A kcje  kol. Iw. czem . 208.75
L osy z r . i 860 . 9 8 .— A kcje ang lo -b an k u  367.—
L o sy  z r . 1864 . 119.50 A kcje kolei rząd . . 388.—
A k cje  frn k .-au str . 121.25 T ram w ay . . . — •—
N apoleony  . . 9.89 A kc. kol. A lfold. . — .—

U sposobienie g ie łdy  :j bez pokupu .

B erlin  d. 15 marca godz. »  min. 40 po  p o ł , 
W iedeń  k ró t. term . . 82%  A k cje  k red y to w e . 154%  
D łu g i te rm . . . . 81V. Ko ej zach . czeska  95 */« 
W arsz aw a  k r . te r. . 74 / , K olej rząd . a u s tr . 213 
B a n k n o ty  rossyjsk. 7 4 / ,  A kc. ko l. K a r . L . 9 9 '/ ,  
L is ty  zastaw , poi- ■ 70 L o m b a rd y  . . . 133 '/, 
L is ty  likw idacyjne . 56 / ,  A m ery k ań sk ie  . . 96%
B an k n o ty  au s tr. . 82 /8 M e ta lik i . . . .  50%
Losy k re d y to w e . . 89

U sposobienie g ie łd y : s ta łe .
P a r y ż  d. 15 marca godz. 4 min. 40 po połud. 

R e n ta  3%  . . . 74.55 K olej rządow a . . 790
R e n ta  w łoska  . . 55.80 A m erykańsk ie  . . — .—
R e n ta  4 ' / , “/„ . . — .—  L om bardy  . . . 500.—

U sposobienie g ie łd y : m dłe.
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PRZEWODNIK.
Biblioteka jagiellońska otwarta co­

dzień od godz. 9 rano do l po poł.
W ystawa Tow. przy j. szt. piękn. ul. 

Bracka, 157, II p., codzień od godz. 11 
do 2 . W stęp dla obcych 20 c.

Muzeum techniczno-przemysłowe, uli­
ca Franciszkańska, otwarte codzień od 
g. 10—l i od 3—4.

Odczyty publiczne: Dziś w sali mu 
zeum techn.-przemysł. od g. 4—5 prof, 
dr. Suchecki, o djalektach polskiej mowy 
ludowej; od g. 5—6 . p. Gustaw C z e r ­
n i c k i ,  historja literatury polskiej. W ej­
ście jednorazowe 50 c.

Spisy popisowych urodzonych w r. 
1850, 1849 i 1848 i podlegających tego­
rocznej rekrutacji są wystawione do przej­
rzenia codzień do 17 l>. m. w gmachu 
Magistratu.

Sprzedaż dzienników polskich na nu­
meru w księg. J. Czecha, Rynek główny; 
w handlu Jana Bartla, rynek, róg Brac­
kiej ; w handlu F. Wierzuchowskiego, ry­
nek obok Panny Marji.

MIESZKANIA DO WYNAJĘCIA 
od 1 kwietnia.

Ul. Bracka, 163, I. p. trzy pokoje, 
salon od frontu, korytarz, kuchnia, staj­
nia i wozownia. Wiad. w handlu J. Ko­
rala w rynku.

Ul. Grodzka, 73, na dole, mieszkanie 
wspólne. Wiad. na I I  p.

Ul. Grodzka, 95, II. p. od pod w. dwa 
pokoje.

Od każdego czasu:
Ul. św. Anny, 197, obszerny pokój 

umeblowany.
Ul. Krupnicza, 8, jeden pokój.

Od św. Michała:
Ul. św. M ichała, 135, sklep. Wiad. 

ul. Grodzka, 72, I. piętro.
Dla uczniów ze stołem luk bez :

Ul. Karmelicka, 39, I p. w podw.
Ul. Sławkowska, 261, II p. drzwi nr. 

41, schody frontowe.
Domy do sprzedania:

Ul. Szewcka, 230.
Meble do sprzedania , ulica Wiślna, 

174, II p. sień na prawo.
Świeże pieczywo rano, 'w południe i 

o g. 6 wiecz. Wojciech Wnętrzak, ulica 
Wiślna, 177.

Wszelkie wiadomości miejscowe 
o rzeczach publicznych obchodzić 
mogących stałych mieszkańców 
Krakowa lub przyjezdnych przyj­
mują się do „Przewodnika" bez­
płatnie; o ile zaś dotyczą p ryw a ­
tnych interesów , przyjęte być mogą 
tylko na osobnych, bardzo przystę ­
pnych warunkach.

Redaktor odpowiedzialny: 
Ż e g o t a  W y w i a l k o w s k i .

Zwraca się uwagę
em ig ra n tó w  t p a tr jo tó w

rosyjskich 
a sławne dzieło napisane w 16 stule- 
u po łacinie p. t. V in d ic iae  contra
T a n n o s  (poskromicicl tyranów). W y­
mię amsterdamskie u Egidiego Valke- 
;ra r. 1660 zawiera 326 stronnic w ma- 
j oktawie. Są także inne wydania, ale 
szystkie nader rzadkie, gdyż pismo to 
pło skrzętnie tępione. Przekład tego
:ieła na język rosyjski "sprawiłby naj-
l a w i e n n i e j s z c  skutki dla całej Rosji i 
lezawodnie . Przyśpieszyłby szlachetne 
■miary patriotów i emigrantów, (136, 2)

B a l s a m ic z n o - r o ś l in n e  i m in e r a ln e

Kompozycje-lnhalacyjne
przeciw

c h o r o b o m
organów oddechowych.

Profesor J a n  F lo r ja n  H e lle r , doktor medycyny i chirurgji, 
przełożony c. k. instytutu patologiczno-chemicznego w Wiedniu, 
zbadał te preparaty chemicznie i znalazł je  wolnemi od wszelkich 
szkodliwych lub żywo działających substancji, oraz tak doskonale 
wyrobionemi, że na każde zalecenie lekarza mogą być wdychanemi, 
jak  to oryginalne świadectwo tegoż profesora poświadcza. Praktyczne 
zastosowanie tych preparatów w klinice i kilku oddziałach c. k. po­
wszechnego szpitala w Wiedniu i przepisywanie ich przez najsła­
wniejszych lekarzy w najrozmaitszych cierpieniach płuc, kanałów od­
dechowych, krtani, szyi, chronicznych katarach, astmie i wielu innych, 
okazało po krótkiem użyciu najlepsze ; najpomyślniejsze skutki, 
jakich za pomocą żadnego innego lekarstwa osiągnąć nie było mo­
żna. Z tego powodu kompozycje te, ze względu na ich nieoszaco- 
waną wartość i nadzwyczaj umiarkowaną cenę, można najbardziej 
zalecić każdemu, nawet dzieciom najmłodszym.

Dr. med. K arol Czuberka lekarz sekundarjusz w c. k. ogól­
nym szpitalu w Wiedniu i członek wiedeńskiego fakultetu medycz­
nego, w broszurze w tym celu wydanej wykłada popularnie war­
tość i doskonałe działanie tych preparatów oraz ich zastosowanie:

iaaar,.,i."r“. i - •• “*'*«>s  - s s
Aparat in h a la c y jn y ...............................złr. 3 c. —

iii 1 J  tB r o s z u r a ....................................................złr. — c. 30
Biorącym większą ilość odstępuje się odpowiednia prowi- 

Zamówienia z prowincji i zagranicy za zaliczką pocztową, z po­
liczeniem jaknajtaniej kosztów opakowania, uskuteczniają się szybko 
w składzie niżej podpisanego, do którego także o wszelkie infor­
macje zgłaszać się należy.

Friedr. Koltscharsch,
aptekarz, Wicner-Neustadt.

ci

a>

S?s*R so

W  A d m in istracji
jj£, „KURJERA KRAKOW SKIEGO11,

są do nabycia 

o i l e  z a p a s  w y s t a r c z y  *

KOPERTY DO LISTÓW.
po cenie

za 10 szt. 3 centy, *
za 25 „ 7 7s centa, 
za 50 „ 1 5  centów.

UWAGA. Więcej jak 50 sztuk naraz nie sprze- 
dają się. (137 1)

Pewna pomoc!
przeciw zaflegmieniu gardła, ka­
nałów oddechowych i organów 
piersiowych jakotćż przeciw na­
stępstwom ich jakoto: kaszlowi 
chrypce, katarowi krtani, żołąd­
ka, cierpieniom z gruczołów, 
wyrzucaniu flegmy, bólom pier­
siowym i cierpieniom nerwowym 
jakoteż błędnicy przez doświad­
czony naturalny sposób leczenia 
za pomocą moich ziołowo-po- 
żywczych, soki i krew tworzą 
tcych środków. Broszura wraz z 
poleceniami bezpłatnie u Oli© 
Ina W nlie, Wrocław', A lteJun- 
kernstrasse 25.

B i u r o  kom iso w e  k ra k o w s k ie

A. Gąsiorowskiego
posiada na składzie pługi i wyroby rol­
nicze z fabryki Mogilańskiej T. Konopki

Posady techniczne, jakoteż biurowe 
przy kolejach w ruchu będących, są do 
obsadzenia.

Bony narodowości niemieckiej i francuz 
kićj mogą być umieszczonemi na Litwie 

(128 — 2 — 3)



KURJER KRAKOWSKI z środy dnia 16 marca 1870.

POZYCZKA PREMJ0WA

wypuszczona za pośrednictwem Societe Imperiale des Chemins de fer de la Turquie d’Europe.

S U B S K R Y P C J A  P U B L I C Z N A
nu

7 5 0 , 0 0 0  OBLIGACJI  P R E M J 0 W Y C I ,
każda po 400 franków wartości nominalnej.

Cesarski rząd turecki wypłaci tak procenta, jakoteż i kwoty zwrotne wprost, bez wszelkich odciągnień, posiadaczowi obligacji.
Każda obligacja niesie rocznie 12 franków złotych na 1 kwietnia i l października.
Obligacje spłacają się przez losowanie w 6 ciągnieniach rocznie: w dniu 1 lutego, 1 kwietnia, 1 czerwca, 1 sierpnia, 1 października i i a ru­

dnia. — PIERWSZE CIĄGNIENIE odbędzie się wyjątkowo 30 KWIETNIA 1870. 8
Stosownie do planu amortyzacyjnego będzie przy każdem ciągnieniu z przeznaczonych do losowania obligacji spłacone większemi wygranemi 

50 obligacji, reszta zaś al pari t j. 400 frs. — Główne wygrane i suma wszystkich wygranych wynosi:

od r. 1870 do  l!)IO
w ciągnieniach 1 kwietnia, 1 sierpnia i 1 grudnia . 
„ „ 1 lutego, 1 czerwca i 1 października

od  r. 1910 do  1974
w ciągnieniach 1 kwietnia, 1 sierpnia i 1 grudnia . 
„ „ 1 lutego, 1 czerwca i 1 października

wygrane pierwszego 
wylosowanego numeru 
. franków 600.000 

300 000

. franków 400.000 
300.000

wygrane różnych premji 
w każdem ciągnieniu 

. franków 800.000 
400.000

franków 517.000 
258.000.

m m r .źm. ■«. u iw ml m  ips u ■« as k mm. m  ■“ _
Wpłata jest ustanowioną na 180 franków na jedną obligację.

Przy subskrypcji...............................................................................................................
Po ogłoszeniu rezultatu subskrypcji za wydaniem kwitu tymczasowego . . 
od 15 do 25 września 1870 ....................................................................

frs
Stycznia 1870

frs. 30
„ 75 
„ 2ó
„ 25

25 
6 50

od 15 do 25 marca 1871.
od 15 do 25 września 1871 za wydaniem rzeczywistych obligacji

po strąceniu 3% od już opłaconych 155 frs. — licząc od l stycznia 1870 6 50 „ is 50
Razem franków . 173 50

Od Societe Imperiale des Chemins de fer de la Turquie d’Ec.-rpe wydane kwity tymczasowe, które zupełnie upłacono, jakoteż i te, na które 
upłaty w terminach uskuteczniono, biorą udział natychmiast w ciągnieniach.

Procentowanie obligacji rzeczywistych, które zostały wymienione za kwity tymczasowe, zaczyna się od l października 1871. Naj ubiegłe 
wpłaty aż do tego dnia bieżące 3% odsetki będą odliczone od ostatniej wpłaty.

Pożyczka ta jest przeznaczona na budowę kolei w Turcji europejskiej, których wielką doniosłość pod względem politycznym, przemysłowym 
i handlowym podnieść, zdaje się, będzie zbytecznem.

Subskrypcja odbędzie się 15 i 16 marca b. r.

W Krakowie u pana Stanisława Feintueha,
w  W i e d n i u  w  B a n k u  a n g i o - a i i s t r j a c k i m .

prócz tego w Konstantynopolu, Aleksandrji, Bukareszcie, Lwowie, Trjeście, Gracu, Amsterdamie, Hamburgu, 
Berlinie, Lipsku, Dreźnie, Wrocławiu, Frankfurcie nad M., Monachjum, Sztutgardzie, Norymberdze, Augsburgu, 

Genewie, Zurich, Bernie (Bern), Medjolanie, Weronie, Florencji, Neapolu, Geuui i Turynie.
. ..  , ...... , , Gdyby Się okazała nadwyżka w oznaczonych 750,000 obligacjach, subskrypcja podlegnie stosunkowej redukcji.

11 ac i wykazanych tirm i zakładów bankowych przyjmujących subskrypcję, wystawionym będzie prospekt zawierający wyciąg tekstu rzeczywi-

Konstantynopol w Marcu m o ! ^  ' taMC amort-vzaCyjnC'

Societe Imperiale de Chemins de fer de la Turquie (T Europe.(133 2)



KURJER KRAKOWSKI z środy 16 marca 1870. 6

L. 238.
Wydział Rady powiatowej kra 

kowskiej ogłasza konkurs po dzień 
17 marca 1870 na posadę powia 
towej akuszerki egzaminowanej w 
Zabierzowie, z roczną subwencją 
50 złr. od 1 kwietnia r. b.

Potrzebne dowody: Wykazanie 
się iż kandydatka nie przekroczyła 
wie-ku 50 lat. Dyplom akuszerki i 
poświadczenie złożonćj przysięgi, 
świadectwo moralności i dotych­
czasowej praktyki. (138 1-2)

Kraków dnia 3 marca 1870.
Preses: hr. Mieroszowski.

W księgarni

Ju ljusza W ildta
w Krakowie, jest do nabycia
Alłgemeiner undVertrags-

Zoll-Tarif (i39 1)
fur das ósterreichische Zollgebiet. 

Giiltig vom 1. Marz 1870. 
Cena 1 złr.

^  Potrzebny zaraz 5
Zarządca do fabryki w Króle­

stwie Polskiem odległej 4 mile od 
Krakowa. Ponieważ oddaną ma ca­
łą  kasę wymaga się kilkutysięcz­
na kaucja. Porozumienie tylko 0 - 
sobiste w Domu komisowo-han- 
dloWym L. Sroczyńskiego w Kra­
kowie, Rynek 3 6 . (132  3]

Sławny Balsam  V etoriniego.
Powszechnie znany niezawodny 

środek na cierpienia reumatyzmowe, 
nerwowe, fluksje, ból zębów, ból 
głowy, wszelkie kurcze, czkawki, 
biegunki z zaziębienia, leczy tak 
zwany tic douloureux, szkorbut; 
codzień używany z zimną wodą 
do płukania ust, chroni od zepsu­
cia zębów, wzmacnia dziąsła i po­
zbawia nieprzyjemnego odoru ust, 
leczy wszelkie sparzenia i spiecze­
nia bardzo szybko, podobnież wszel­
kie rany niebezpieczne, zastarzałe 
lub zaniedbane i chroni od zgo­
rzeliny (Brand); leczy różne sła­
bości ócz, niszczy opalenia od słoń­
ca, nadając twarzy czerstwość i de­
likatność, gładząc zmarszczki.

Cena jednego flakonu 1 złr. 50 
cent. w. a. Utrzymują ten Balsam 
w Krakowie pp. aptek. w  Redyk, 
dr. Sawiczewski, E. Stockmar i J. 
Jan, J. N. Walter, a we Lwowie 
i na prowincji każda prawie apte­
ka i znaczniejsze handle. (3! 5.C)

Promesy losów kredytowych,
których ciągnienie dnia 1 .  k w ietn ia  r. t>. 

nastąpi, z główną wygraną
2 0 0 ^ 0 0 0 z łr . w . a,

wraz ze stemplem, po złr. 4.50.

Losy pożyczki m. Bukaresztu
wartości nominalnej franków 20, losowane 6 razy 
do roku, których najbliższe ciągnienie z główniej- 

szemi wygranemi

100.000 fr., 75.000fr, 50.000 fr. itd.
dnia 1 maja r. b. nastąpi, po zł. 10 w. a., sprzedaje

Jan Barłl w Krakowie.
(124 3-7)

L O S O W A N I E (134 2-;

urządzone przez komisja W ystaw y lekarsko- 
przyrodniczój krakowskiój

dnia 24 Marca h. r.
odbędzie się publicznie w sali wykładowćj muzeum techniczno- 
przemysłowego. — Wygranych 300, jako to : Klejnoty, zegarki 
złote, porcelana, fajanse, szkło ozdobne, suknie damskie w sztucz­
kach, ryciny, książki i inne użyteczne przedmioty. — Widzieć 
je można codziennie od godziny 11 do 1 zrana i od 3 do 4 

popołudniu w muzeum techniczno-przemysłowem.
Cena losu  50  centów .

Biletów do 21 marca r. b. dostać można, 
w K RA K O W IE: w muzeum techniczno - przemysłowem krakowskiem, 

w księgarniach pp. Baumgardtena, Czecha, Friedleina, W ildta i Wy­
dawnictwa dzieł tanich i pożytecznych; — w aptekach pp. Gra­
jewskiego, Hofa, Siedleckiego, Stockmara i Trauczyńskiego, — i 
w handlach pp. Bartla, Eminowicza, Władysława Tomaszewskiego,

= ZAKŁAD SZYCIA!!
na przedmieściu Piasek, Nr. 
85-87, z miasta wprost ulicą 

Szczepańską.
Urządziwszy zakład szycia, przyjmuję 

wszelką bieliznę damską, męzką, dzie­
cinną, oraz stębnowania, obrębiania i ubra­
nia dziecinne, podług najświeższych wzo­
rów tak  krajowych jak  zagranicznych.

Polecając mój zakład łaskawej Pu 
bliczności, ręczę za gustowną i staranną 
robotę.

Fortepjan nowy jest do nabycia.
(123 2-3) P au lin a  P ol.

Uwaga.

Właściciel i główny współpracownik Władysław Sabowski

Do handlu Edwarda Fuchsa nadeszła 
wyziiia krymska,

szczupaki świeże, różne ryby tak  wędzo­
ne ja k  i marynowane, sery zegraniczne 
w różnych gatunkach. Tamże dostać mo­
żna sztokfisza  suszonego i moczonego.
W zakładzie ś. Józefa dla osiero­

conych chłopców 
w Krakowie przy ul. Karmelickićj 

L. 141, Gm. III, są do nabycia: 
Nasiona warzywne i kwiatowe, — 
Szczepy owocowe, — rośliny oran- 
żeryjne, — korzenie kwiatów trwa­

łych etc. pewne i doborowe.
. ____(140 44)

Poleca się  łaskaw ej u w ad ze !
Ażeby Szanownej Publiczności państw 

austrjackich ułatwić nabycie mojego 
renomowanego i doskonałego

ŚRODKA
do f a r b o w a n i a  w ł o s ó w

(„The Guards Ilair Dye“)
i aby takowy ochronić od podrabiali 

powierzyłem

C. K. NA- 
HAN D ŁOWI

DWORNEMU
T O W A R Ó W

NORYMBERGSKICH w W IED NIU  
pod firmą

J. MIITTJEML
wyłączną sprzedaż tego środka, tak, 
że takowy w krajach austrjackich wy. 
łącznie i jedynie u p. R ittera nabyć
można.*)

KB. Każde pudełko winno być opa­
trzone obok mojej firmy, także firmą 
p. RITTERA  w Wiedniu.

L o n d y n ,  20 stycznia 1868. 
James Touzeau Saunders.

Signed in my presence by Mr. James 
Touzeau Saunders of Nr. 14 Oxford
Street, London, 
ry 1868.

(L.S.)

London, 21 Janua-

Thomas S. Girdler, 
Notary Public.

Tutejszy c. k. konsulat jeneralny po­
świadcza niniej szem własnoręczność pod­
pisu p. Tomasza S. Girdler, tutejszego 
publicznego notarjusza.

Londyn, 25 stycznia 1868.
(L. S.) C. k. dyrektor kanclerstwa 

Kubeck.

*) Przy zamówieniach upraszam o po­
danie koloru. — Cena 2 złr. 20 a.

J . H itter, Rothenthurmstr. Nr. 16.
(113. 3-7) WIEN.
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W drukarni Karola Budweisera.


